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Wiedeń, 23 marca. polskiego). Koło
wśród ogromnego zainteresowania, w niezwykle licz­
nym komplecie, przeprowadziło dyskusyę nad poło­
żeniem politycznem i uchwaliło, aby prezes Koła zło­
żył w Izbie deklaracyę. Na wiceprezesów Izby desy­
gnowało Koło F e r j a n c i c a  i L u p u l a .

Wiedeń, 28 marca. Parlamentarna komisya 
prawicy, po uprzedniem powzięciu uchwał przez klu­
by, postanowiła przy dzisiejszym wyborze nomino­
wać na pierwszego wice-prezydenta F e r j a n c i c a ,
na drugiego L u p u l a .

Co się tyczy dzisiejszej rozprawy nad oświad­
czeniami rządowymi, będzie przyjęty nowy modus dla 
ułożenia porządku mówców.

Wiedeń, 28 marca. Wiener Allg. Zig. donosi, 
że projekty ustawodawcze, dotyczące ugody austro- 
węgierskiej, 28 b. m. przedłożone będą obu parla­
mentom.

Wiedeń, 28 marca. Stronnictwa prawicy pod­
pisały wczoraj adres dziękczynny dla członków by­
łego prezydyum pp. A b r a h a m o w i c z a  i K r a ­
mar za .

Wiedeń, 23 marca. Na wczorajszem, połu- 
dniowem posiedzeniu k a t o l i c k i e g o  s t r o n n i  c t w a  
1 u d o w e g o wywiązała się ożywiona rozprawa na 
tle istniejących w Klubie różnic poglądów i kierun­
ków. Ostatecznej decyzyi nie powzięto. Usiłowania 
zmierzające do tego, aby bar. D i p a u 1 e g o skłonić' 
do cofnięcia rezygnacyi z przewodnictwa w klubie i 
7\ mandatu członka komisyi parlamentarnej prawicy 
m.e odniosły skutku. Drugie posiedzenie klubu zapo- 
w*fcdziano na godz. 6 wieczór.

Wiedeń, 23 marca. Katolicka p a r t y  a l u-
a .zebrała wczoraj po południu na nowe po- 

vł?reme’ ? a ktb^mzajmowano się różnicami, jakie wy- 
y pomiędzy grupą, której przewodzi E b e n h o c h ,  

a grupą, na czele której stoi baron D i p a u l i .  Na 
zebraniu tem ustalone zostały zasady, przy zastrze­
żeniu których mogłoby trwać dalej wspólne ich dzia-

Po naradzie wspólnej, przeważna część człon­
ków, należących do większości klubu opuściła salę, 
następnie zaś odbyła się specyalna narada. Pozostali 
na mej posłowie grupy tyrolskiej Kathrein, Dipauli, 
P oerg, Kaneis, Kapferer, Rohraćher, Schoepfer, Fer- 
ner, z górno-austryackiej Kern, Muhr i Zaunegger, 
a nadto poseł salzburski' Hoelzl. Z wymienionych po­
słowie górno-austryaccy i poseł Hoelzl Podobno P®d 
względem poglądów stoją bliżej grupy y j?

"*tSSiSi Mm. P— ■
'Yczoraj jeszcze nie nastąpiło. R zecz jednakowoż wy- 
, śnioną zostanie w tych dniach, może jeszcze przed 
rozprawa o postawieniu ministrów w stan oskarżenia.

W i e d e ń ,  23 marca. Niemiecki k l u b  l u d o ­
wy  odbył wczoraj posiedzenie i wydał komunikat, 
w którym przyjmując sprawozdanie kierownictwa do 
wiadomości, wyraża zarządowi wdzięczność i uznanie 
za dotychczasowe czynności. Komunikat niewyraźnie 
Powiada, że rokowania, jakie przeprowadza! p. Ste i n -  
w e n d e r  z hr. T h u n e m ,  nie dały powodu do nieza­
dowolenia g-dyż konferencye te miały charakter wy­
łącznie infomacyjny. Klub wszakże jako taki uważa 
za stosowne wyrazić ubolewanie, ze 
z tego  ̂ powodu podniósł przeciw zarządowi stronni­
ctwa nieusprawiedliwione zarzuty.

Wiedeń, 23 marca. S ł o w i a ń s k i  z w i ą ­
z e k  c h r z e ś c i j a ń s k o - n a r o d o w y  przepro­
wadził wczoraj dłuższą dyskysyę sytuacyjną i upo­
ważnił przewodniczącego swego dra S u s t e r s i c a 
do zabrania głosu w generalnej rozprawie nad pro- 
gramowem oświadczeniem hr. Thuna. Dr. S u s  te-r- 
s i c ma imieniem klubu przyjąć deklaracyę rządu 
z zadowoleniem do wiadomości i główny nacisk po­
łożyć na przeprowadzenie równouprawnienia narodo­
wych mniejszości, oraz na utrzymanie konstytucyi 
w jej formach dzisiejszych.

Wiedeń, 23 marca. Klub p o ł u d n i o w o -  
- s ł o w i a ń s k i  na wczorajszem swem posiedzeniu 
uchwalił wyjaśnić swoje stanowisko we wspólnej 
enuncyacyi podczas rozprawy dzisiejszej nad oświad­
czeniami rządu. Poseł B e r k s  otrzymał upoważnie­
nie do wniesienia interpelacyi w sprawie odwołania 
woisk austryackich z wyspy Krety.

W ie d e ń ,  23 marca. Na wczorajszem swem
p o s i e d z e n i u  k 1 ub  r u m u ń s k i  zaakceptował kan- 
drdutury LupulM  Ferjancica, a to z tej racyi, ze 
Koło polskie i klub czeski odmówiły nominowania

swoich członków. Co się tyczy specyalnie kandyda­
tury Lupula, za tą oświadczył się klub zarówno 
z racyj patryotycznych, jak i ze względów solidar­
ności.

Wiedeń, 23 marca. Klub p o s ł ó w  w ł o s k i c h  
powziął na swem zebraniu następującą uchwałę: 
„Względem rządu, którego zarówno skład jak i przy­
puszczalny, na zasadzie niejasnych enuncyacyj prze­
widzieć się dający kierunek polityczny nie inspirują 
żadnego zaufania co do uwzględnienia włoskich po­
stulatów narodowych i gospodarczych, klub włoski, 
szczególniej w obec tego, iż poprzednie rządy pomi­
mo poparcia przez włoskich posłów w niczem nie 
liczyły się z ich uprawnionemi żądaniami, postanowił 
zachować najzupełniejszą swobodę działania dotąd, 
dopoki rząd nie uwzględni faktycznie jego postula­
tów —  ewentualnie zaó aAnAirAnwamr iest nrzeiśe do

w o  •• ---------  w g u ,  L/J j j u y i  Z icu u it/ r ------
mo poparcia przez włoskich posłów w niczem nie 
liczyły się z ich uprawnionemi żądaniami, postanowił 
zachować najzupełniejszą swobodę działania doi 
dopóki rząd nie uwzględni faktycznie jego posti 
tow —  ewentualnie zaś zdecydowany jest przejść 
stanowczej opozycyiu.

Praga 23. marca. Nwrodni Listy omawiając 
oświadczenie programowe ’ prezydenta ministrów, pi­
szą: W  programie hr. Thuna nie ma ani słowa 
o tern, na jakiej podstawie rząd chce przywrócić po- 
koj między ludami i ani słowa o tem, na podstawie 
jakiego systemu konstytucyjnego pragnie uczynić za­
dość słusznym żądaniom czternastu milionów uciska­
nych narodowości. Ta chwiejność celów hr. T h u n a  
musi na prawicy przykre sprawić wrażenie. I to ma 
być podzięka za tyle ofiarności i uprzedzającej lo­
jalności ze strony prawicy! T h u n  nic nie wie o po­
stulatach większości parlamentu, dla niego adres 
prawicy i żądania w nim zawarte wcale nie istnieją. 
” uz wczoraj pierwszy dzień parlamentarny okazał, 
ze r h u n  wstąpił na drogę stanowczo błędną. Pra­
wicę uraził wygłoszony program, a równocześnie 
z lewicy liczne demonstracye pouczyły prezydenta 
ministrów, że wszelkie ofiary na nic się nie zdadzą.

Praga 23. marca.. Politlk twierdzi, że przesi­
lenie w katolicłum klubie ludowym zaostrza się co­
raz bardziej. Byłoby cudem, gdyby p. K a r l o  nowi  
udało się zażegnać je i przywrócić jednolitość kie­
runku. Położenie br. D i p a u l e g o  jest dziś takie, że 

a u wl<?kszoścl Parlamentu byłoby wogóle lepiej, 
gdyby się grupa tyrolska od niej odłączyło. Stronni­
ctwo katolicko-ludowe mogłoby nawet wówczas —  
zdaniem Politilc —  skuteczniej popierać prawicę, niż 
dzisiaj.

Berlin, 23 marca. Rr**e. Ztg. donosi, iż ce­
sarz Wilhelm zamierza w końcu bieżącego tygodnia 
złożyć wizytę Bismarkowi..

B erlin , 23 marca, Stow. wyborcze wolno- 
myślnej partyi ludowej w 5-tym okręgu m. Berlina 
otrzymało zawiadomienie, iż prof. Vr i r c h o w nie 
przyjmie więcej kandydatury na posła do Reichs­
tagu.

Berlin, 23 marca. Reichstag przyjął przedło­
żenie o parowcach pocztowych jak również i projekt 
ustawy o odszkodowaniu niewinnie zasądzonych. 
Dziś na porządku dziennym przedłożenie o po­
większeniu floty.

Berlin 23 marca. Na liczne dowody sympatyi 
i uznania, jakie poseł Liebknecht od swych zwolen­
ników otrzymał z powodu wypuszczenia go z czte­
romiesięcznego więzienia, przewódca socyalnych de­
mokratów niemieckich odpowiedział w tych słowach: 
Te cztery miesiące dały. mi możność nauczenia się 
wielu rzeczy i duchowego skupienia. Żem z nich 
skorzystał, postaram się dowieść w nadchodzącej 
kampanii wyborczej,

Paryż 23 marca. Interpelacya Pascala G r o u s- 
s e t a  co do mobilizacyi francuskiej eskadry północ­
nej i w ogóle co do polityki zewnętrznej Rosyi bę­
dzie przedmiotem dyskusyi w Izbie deputowanych 
w sobotę.

Paryż 23 marca. Rada ministrów wyznaczyła 
wybory do ciała prawodawczego na d. 8 maja.

Londyn, 23 marca. Gladstone, o którego cho­
robie krążą niepokojące wieści, opuścił wczoraj Bour- 
nemoutli, gdzie pozostawał przez cały miesiąc, pra­
wie nie wychodząc z pokoju. W  powozie udał się na 
stacyę kolei i wszedł na peron, ciężko wsparty na 
lasce. Publiczność na znak szacunku odkryła głowy 
i odezwały się okrzyki: „Niech Bóg pana błogo­
sławi". Gladstone, zanim wszedł do wagonu salono­
wego, zwrócił się do publiczności i odrzekł: „Niech 
Bóg błogosławi was wszystkich i nasz kraj uko­
chany". Po kilkugodzinnej podróży Gladstone przy­
był w towarzystwie żony i dzieci doHawarden. Był 
nadzwyczaj blady, a na twarzy jego odbijały się 
ślady cierpienia. Jak głoszą, Gladstone w ostatnich 
dniach pożegnał się na zawsze z niektórymi ze swych 
najdawniejszych .przyjaciół. Otaczający starca nie 
chcą dawać dokładnych objaśnień o naturze jego 
cierpień.

Rzym, 23 marca. W szczelnie zapełnionej 
Izbie deputowanych obradowano wczoraj nad rapor­
tem komisyjnym w sprawie Crispiego. Posłowie ra­
dykalni i socyalistyczni żądali, ażeby prowadzono 
rozprawę w obecności Crispiego. Ponieważ nie był 
on obecny na posiedzeniu, dyskusyę odroczono do 
dnia dzisiejszego.

Petersburg, 22 marca. Wice-admirał Tyr* 
tow,  zarządca ministeryum marynarki, ciężko zacho­
rował. Car wydał rozkaz, ażeby zastępował go ad­
mirał A w e l l a n .

New York, 23 marca. Z  Wilkes Barre (stan 
Pennsylwania) donoszą, iż procesy szeryfa Martina 
i jego deputies, oskarżonych o rzeź, sprawioną strej- 
kierom polskim i słowackim w Lattimer, pomimo wy­
roku uniewinniającego, który zapadł d. 9 marca, nie 
są jeszcze wcale skończone.

W  sprawie już rozstrzygniętej szło o-zamor­
dowanie t y l k o  j e d n e g o  z e  s t r a j k i e r ó w ,  C i e ­
ś l i k a .

Oprócz tego jednakowoż wniesiono przeciwko 
tym samym oskarżonym jeszcze 17 s k a r g  o m o r ­
d e r s t w o  i 38 s k a r g  o z b r o d n i c z e  p o k a l e ­
c z e n i e .  W  jaki sposób będą rozstrzygane te spra­
wy, dotąd jeszcze nie zdecydowano.

Komitet obywatelski, zajmujący się dochodze­
niem sprawiedliwości w tej sprawie, ogłasza, że po­
mimo pierwszego niepowodzenia, różnych trudności 
i braku funduszów, nie wyrzeknie się swego zadania, 
lecz dalej rzecz prowadzić będzie. Odezwę podpisali: 
ks, Aust, Polak, jako prezydent komitetu i p. Nemet, 
Słowak, jako kasyer.

Depesze handlowe z d. 23 b. m.
Z targu pieniężnego.

W i e d e ń .  Alpejskie Towarzystwo górnicze 152*90 
Węgierskie akcye kredytowe 383*50. Akcye anglo-austry- 
ackie 160*—  Akcye banku Union 301*25. Akcye kolei południo­
wej 79*— . Losy tureckie 57 80. Akcye kolei państwowej 340*25. 
A keye kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 299*—-. 4-procentowe 
galicyjskie obligacye propinacyjne z 1889 r. 98*15. Akcye tyto­
niowe 133*—  Węgierskie obligacye indemnizacyjne 97*50. 
Akcye kolei Ebental 259*50. Akcye banku dla krajów koronnych 
221*25. 4-procentowa węgierska renta złota 121'70. Akcye 
banku związkowego 272*50. Węgierska renta papierowa 99*55. 
Kredytowe ziemskie 458*—. Kredyty 364*25. Rimamurania 247*25. 
Rubel papierowy 1*27*75. Usposobienie spokojne.

B e r l i n .  Kredyty 229*50, Staatsbahny 145*10, Lombardy 
34*75, Austr. złota renta 104*— , Austr. srebrna renta 102*10, Węg. 
złota renta 103*30, Disconto Comandit 206*25, Laura 184*50, Bo* 
chumer 206 40, Harpener 177*— , Kolej Ostpreussen 88*40, Kolej 
Mittelmeer 95*60, Kolej Meridional 133*60, Kolej Henry 111*40, 
Renta włoska 93*75, Południowa 34*60, Mlawka 82*25, Turki 
116*25, Rosyjskie banknoty 216*75.

B u d a p e sz t . Austr. kredyty 364*30, Węg. pożyczka pre­
miowa 160*— , Węg. bank kredytowy 383*50, W ęg. bank eskon- 
towy 252*— , Węg. bank hipoteczny 2 59*--, W ęg. renta koro­
nowa 99*40, Rimamurania 247*11.

U a m b n r g r . Akcye kredytowe 308*20.

L on d yn . 23/4 procentowe Konsole UU ó/ie, Lombardy 
7V2 Węgierska renta złota 102*25, austr. złota renta — *— .

Wiedeń, 23 marca. (Giełda zbożowa). Z No­
wego Yorku doniesiono o znacznym spadku cen, 
z Londynu nadeszły również wiadomości gorsze! 
Mimo to na targu tutejszym i wczoraj, dzięki sil - 
hemu uoiwtowi na. r»nlrrv7»ip nanir nof7ń«,*«Tr ^---- -—
^  uaiu/jcj mzi unici poprzedniego, rszei
zyskała 7, żyto 3 centy na kursie, owies i kukury 
pozostały bez zmiany.
• 1 na wiosnę notowała: 12*20 do li
} 12*20, pszenica na maj, czerwiec 11*75 do l ;  
1 lia w*osn§ 8 ‘85 do 8*84, owies na i
snę 6 93 do 6*94, kukurydza na maj czerwiec 5 

Przy końcu sprzedawano: pszenicę na wic 
??  pszenicę na maj czerwiec
11*68, owies po 6*95. Zresztą żadnych nie 1 
zmian.

-j- K lem ens Junosza.
(Telegram „Słowa Polskiego.“)

Warszawa, 23 marca. Wczoraj umarł ze 
powszechnie powieściopisarz Klemens Junosza S 
n i a w s k i ,  autor „Pająków", „Czarnego Błota 
licznego szeregu innych cenionych utworów.

Listy wiedeńskie.
(Telegram,„Słowa Polslciego“) .

/7) p. Wiedeń, 23
(Z).Pierwsze posiedzenie Izbv 

względnie szczęśliwie. Nie wszyscy



„SŁOWO POLSKIE* Nri 71. a dnia 28. marca 1698,

groziło niezmierne niebezpieczeństwo, gdyż dr. F u c h s  
wskutek przesilenia klubowego, wywołanego przez 
grupę tyrolską z bar. Dipauiim na czele, wzbraniał 
się w ostatniej chwili przyjąć prezydenturę. Burzę 
zażegnał Eksc. J a w o r s k i ,  a wtajemniczeni ode­
tchnęli, gdy się dowiedziano, że F u c h s  nareszcie 
wybór przyjął.

Przebieg posiedzenia w Izbie także względnie 
korzystny. Pomimo siarczystych wniosków i deki ara- 
cyj stronnictw niemieckich, jedynie frakeya S c h o e -  
n e r e r a  i W  o l f a  zainaugurowała politykę nieprze­
jednania 1 zaczęła od wstrętnej, idyotycznej burdy. 
Wybryki fanatyczne tych energumenów, manifestują­
cych całkiem otwarcie politykę antipańśtwową, anti- 
austryacką i anti-dynastyczną, wywołały już i w ko­
łach niemieckich jawne zastanowienie, a u wielu wręcz 
oburzeni.e. Pragnienie to wyemancypowania się z pod 
szalonej , komendy kilku krzykaczy, jest już * nieza­
wodne, choć straszny brak łudzi poważniejszych 
w stronnictwach niemieckich, ciężkie ubytki' ludzi 
zdolniejszych odczuwać się dają na każdym króku, 
a kierownictwo dostało się w ręce miernot, krzyka­
czy, kilku adwokatów bez klienteli, kilku nauczycieli, 
nie mających ochoty wrócić do zajęć szkolnych. To 
wszystko niesłychanie -utrudnia jaka-taka rozumna 
politykę. , . r \ .

Przedostała się jednak i do kół niemieckich 
obawa, czy dzisiejsza próba rządowa nie jest może 
ostatnią na drodze konstytucyjnej.

Program kr. Th u na całkiem bezpolityczny. 
Apelaćya do wszystkich, komu parlamentarne formy 
drogie, a stanowisko państwa na sercu leży, przy­
pomnienie niebezpiecznych zaległości i mnóstwa za­
dań państwowych, szeroki, realny, materyalny, eko­
nomiczny i społeczny program, zrobiły stanowczo 
dobre wrażenie. Skromny a poważny ton deklaracyi 
zjednał wielu,

Przykry orzech do zgryzienia mają jeszcze stron­
nictwa prawicy, które się zanadto zidentyfikowały 
7 lex Faikenhayn, bo bardzo być może, że przyj­
dzie jeszcze uznać ją za pogrzebaną w formie uro­
czystszej , niż to się stało przez enuncyacyę prezy­
denta Izby.

Dziś radzą wszystkie kluby. Koło polskie wy­
biera wiceprezesa i komisyę parlamentarną, poczem 
nastąpi wielka polityczna debata na temat, programu 
Thuna.. Jesteśmy pewni, że jak dotąd Koło polskie 
nie dało się. pociągnąć na. fałszywą drogę upierania 
się przy nieszczęsnem prezydyum i przy lex Faiken­
hayn, chociaż usiłowania były w tym względzie roz­
maite, a brali w nich udział ludzie, których wybor­
cy chyba całkiem po co innego do Wiednia posłali, 
i czego innego po nich spodziewać się mieli prawo, 
—  że tak samo i teraz Koło pójdzie drogą rozumu 
stanu, własnego zdania, własnego interesu i będzie 
miało odwagę także w prawicy taką samą polityką 
wywołać i do niej skrajne żywioły choćby nawet 
zmusić.

Sprawy Meźące.
Lwów, 23 marca.

z nimi i rząd, zgodne w zapatrywaniu, że musi być 
utrzymany dotychczasowy, niesprawiedliwy wprawdzie,
ale dla Węgier korzystny rozdział kwoty.

*
Z Wiednia donoszą, iż w ministerstwie oświhty 

otrzymano raport senatu akademickiego uniwersytetu 
niemieckiego w Pradze, c o f a j ą c y  r e z y g n a c j ę  
t e g o ż  s e n a t u ,  wystosowaną dnia 22. stycznia b. r. 
z powodu ówczesnych stosunków w tymże uniwersy­
tecie i mniemanego gwałtu, dziejącego się studen­
tom. Cofnięcie rezygnacji umotywowano zmianą sto­
sunków.

. o -aj —  tego samego dnia, co pierwsze po- 
siedzeide Izby posłów —  odbyło się w Wiedniu
0 t w a r c i e s e s y i I z b y p a n ó w. Posiedzenie roz- 
poczęło się o godz. 4 po południu. .

Prezydent ministrów hr. Thun przedstawił Izbie 
nowo mianowane prezydyum.

Prezydent Izby ks. Alfred W i n d i s c h g r a e t z  
podniósł w swej przemowie, że ilekroć Izba rozpo­
czyna prace swe, zawsze przedewszystkiem patryo- 
tycznemi wiedziona uczuciami zwraca swą myśl do 
osoby cesarza ... obecnie v tern bardziej- powinno to mieć 
miejs.ee- gdy ludy: Aństryi gotują się do święcenia 
ou-letniego jubileuszu rządów monarchy. Mówca za­
kończył trzykrotnym okrzykiem na cześć cesarza.

Prezydent ministrów hr. Thun złożył następnie 
programowe oświadczenie, takie same, jak w Izbie 
posłów i prosił, aby Izba poparła rzad w jego pra­
cach. (Żywe oklaski).

Następnie wybrani zostali weryfikatorzy, dele­
gacja, deputacya kwotowa' oraz komisye: prawnicza,
finansowa, budżetowa, polityczna itd. Do komisyi fi­
nansowej wszedł między innymi hr. Jan S t a d n i c k i ,  
do budżetowej p. Aug. Go r a y s k i .  Do delegacji, 
jako członkowie wybrani zostali: pp. G o r a y s k i
1 p. Z a l e s k i ,  jńko zastępca ks. L u b o m i r s k i .

Posiedzenie zamknięto o godz. 53/4 popołudniu. 
Obecni byli i złożyli przysięgę nowi członkowie Izby 
panów, br. L o e b l  i b. prezydent sadu wyższego kra­
jowego Z b o r o w s k i .  .

• * ■■
Z powodu podróży ministrów Thuna,  K a i z l h  i 

B ar n r e i t h e r a, do Pesztu donoszą, iż między in* 
nemi podczas wizyty ministrów wyrażono z obu stron 
życzenie ja k  n a j r y c h l e j s z e g o  w y b o r u ' d e p u -  
t a c y i k w o to  we j  ze względu na ważność i pjin 0|ć 
zadań, należących do zakresu działania tej deputacyi.

Dentsches YolksUait pisząc o tem, dodaje od 
siebie uwagę: “ . J

Bardzo to ładnie, że panowie ministrowie tak 
są przejęci „ważnością i pilnością” sprawy uregiiło- 

ania kwoty, ale czy panowie z tamtej strony Li- 
awy zdecydują się nareszcie na przyjęcie s p r a -

? Bez takiego sprawiedliwego 
lozdziału, me może być ugody —  co do tego zga­
dzają się wszystkie tutejsze stronnictwa bez względu 
na dzielące ich różnice. B a ! kiedy z tamtej strony 
Lita wy royniez są wszystkie stronnictw^,, a wraz

M E M I K A .
Audy eneye. Onęgdaj rano cesarz przyjmował 

na audyeneyi w Burgu wiedeńskim : członka Izby pa­
nów bar. Hermana' Loebla oraz wiceprezydenta sądu 
krajowego p. Prane.. Cieszyńskiego.

Bar. Bourguignon, prezydent rządu kraj. ńa 
Bukowinie, przybył do Lwowa i .złożył wczoraj dłuższą 
wizytę namiestnikowi ks. Sanguszce.

Mianowania w szkołach ludowych. Rada 
szkolna krajowa zamianowała nauczycielami w szkołach 
ludowych: Wiktoryę Wiemieką, Bronisławę Nowakównfc 
i Maryę Ksałkównę w Bochni; Emilię ChrząszczeWŚką, 
Bronisławę Tustanowską i Zenonię Lęsiecką w Podhaj- 
cach; Szczepana Jurkiewicza w Staromiejszczyźnie ; 
Michała KfżeczkoWskiego w Niwrze; Felicję Milcza­
nowską. w Wołezucłiaeh.

Przywilej. Ministerstwo handlu udzieliło Fran­
ciszkowi Lewińskiemu w Leżajsku wyłącznego przywi­
leju z prawem pierwszeństwa od .8 kwietnia 189G ńa 
nową maszynę okrętową, według złożonego w minister­
stwie opisu.

Kadencya sądów przysięgłych została 
dziś zamknięta małoważną .rozprawą o kradzież. Na­
stępna kadencya rozpoczyna się 20 kwietnia.

Walne zgromadzenie krajowego Towa­
rzystwa naftowego w Galicyi odbyło się wczoraj
0 godziuie 4 popołudniu w sali posiedzeń „Domu naf­
towegou przy ul. ChofążeżyŻUy 17.

Obecnych 34 członków towarzystwa powitał
1 zagaił zebranie przewodniczący p. Gorayski.

Z zagajenia widać, że sprawy towarzystwa 
szły zwyczajnym torem. Wydział stawał w obronie 
krajowego przemysłu, naftowego tak W Radzie kolejo­
wej, jak i wszędzie, gdzie tego było potrzeba. Towa-. 
rzystwo techników naftowych wstąpiło w poczet ToW. 
naftowego. Organ To w. Nafta zaczął wychodzić ćo 
tygodnia, na przemian, w języku polskim i niemieckim, 
dla przedsiębiorców obcych.. Rachunki towarzystwa wy­
kazują nadwyżkę.  v - V

Sekretarz To w. dr. Olszewski, odczytał następnie 
protokół z ostatniego zgromadzenia, przyjęty jednogło­
śnie i sprawozdanie z czynności wydziału.

Sprawozdanie zaznacza z naciskiem, iż smutne 
stosunki parlamentarne i odwlekana ad infinitum ugo­
da z Węgrami, a wraz z nią odwlekanie podwyższe­
nia cła od obcych produktów naftowych w Węgrzech, 
wreszcie zniżka taryfowa transportu ropy (o 7 kopie­
jek na pudzie) na liniach rosyjskich, są pówodetn, iż 
najzdolniejsze siły techniczne i wiertnicze zmuszone 
są szukać chleba na obczyźnie, w Rumunii, Włoszech 
i na Kaukazie.

Zaznacza dalej sprawozdanie, iż po przeprowa­
dzeniu studyów o nowej ustawie 0 podatku oSobisto- 
dochodowym wygłosił dr. Olszewski sekr.tow., odczyty 
w Jaśle i Drohobyczu dla Członków towarzystwa 
i udzielał im wyjaśnień.

W’ kwestyach taryfowych przedłożono minister* 
stwu. elaboraty: w spra.wie bezpośredniej taryfy dó
Niemiec, w sprawie zniżki taryfy dla parafiny, a wre* 
szcie w sprawie koniecznego zrównoważenia taryf 
austryackich z węgierskiemi dla przewozu z Austtyi 
do Węgier i odwrotnie, dotychczasowa bowiem poli­
tyka taryfowa kolei państwowych wpływa zgubnie ńa 
przemysł krajowy w Galieyi. forytująe jawnie Węgry.

Sprawozdanie wydziału przyjęto jednogłośnie —* 
i uchwalono wniosek p. Łodzińskiego, polecający wy­
działowi wystosować pismo do ustępującego redaktora 
Nafty p. Stanisława Schnur-Pepłowskiego z podźięko- 
waniem za jego pod każdym względem dodatnią prhcę.

Sprawozdanie komisyi kontrolującej, zaznaczające 
iż towarzystwo spłaciło wszystkie długi i zaległości a 
wykazuje natomiast saldo w gotówce, odczytał p. IwÓ 
Pieniążek.

Referentem budżetu na rok 1898 był p. Adaiń 
Trzeeieski. Wydatki w kwocie 15.115 zł. 32 ct., a 
przychody w kwocie 16.343 zł. 32 ct. przyjęto jedno­
głośnie.

Sędziami polubownymi wybrano pp. dra M. Fe­
dorowicza, Leizora Gartenberga, W. H. Mac Garvey&, 
B. Łodzińskiego, Jakóba Perkinsa, Walerego StaWiaf- 
skiego, Tadeusza Sroczyńskiego, St. SzczepanoWśkiegÓ, 
Zenona Suszyekiego, Adama Trzecieskiego, Leonarda 
Wiśniewskiego i Jana Zeitlebena.

W miejsce zmarłego członka wydziału E. H. 
Sehreiera wybrano p.  Józefa Schreiera.

Wybory w Kasynie miejskiem. Na wczó- 
rajszem walnem zgromadzeniu Kasyna dokonano wy­
boru nowego wydziału. W skład wydziału weszli: dL 
Tabaczyński, jako prezes ; dr, Skowroński, jako pier­
wszy wiceprezes; radca Misiński, jako drugi wicepre­
zes. Członkami wydziału zostali pp.; StruszkiewicZ, 
Buynowski, Nartowski, St. y Kamieński, dr. T. Bałłabań, 
WL Schmidt, Świątkowski, Bratkowski, dr. SmitoWsMi, 
K. Gracka (junior), Komarnicki, Dobija, Szkowróu, dt. 
Soehanik i dr. Frenkel.

W  sprawie wyborów do komisyi szacun­
kowej podatku osobisto-doehodowego odbyło się wczo- j 
raj w sali ratuszowej zgromadzenie wyborców głosują-1 
cyeh w pierwszem i drugiein kole. Zgromadzeniu prze-ł 
wodniczył prof. dr. G r y z i e c k i .

Referent prof. G ł ą b i ń s k i wyjaśnia! zgroma- • 
dzonym zadania komisyi szacunkowej, które dadzą się 
streścić w dwóch punktach:

1. Ustalenie wysokości dochodów, oraz ,
2. Oznaczenie wysokości podatków.
Na podstawie ustawy, wolno komisyi szacunkowej

uwzględniać niektóre okoliczności łagodzące i zniżyć 
stopę podatkową.

Gd orzeczenia komisyi szacunkowej wolno się 
jednostkom odwoływać do komisyi apelacyjnej, a stam­
tąd do trybunału administracyjnego.

Mężami zaufania powinni być ludzie, mający 
ogólną znajomość stosunków miejscowych, zobowiązani 
są oni przytem do ścisłej tajemnicy. Wybór obowiązuje 
na 4 lata, co dwa lata jednak połowa członków komi­
syi ma być wylosowaną, na ich zaś miejsce mają być 
inni wybrani. Od obowiązku zasiadania w komisyi 
mogą się uwolnić: posłowie, urzędnicy i profesorowie, 
pozostający w czynnej służbie, nadto zaś osoby, liczące 
ponad 60 lat wieku.

Wybory te dokonują się w t r z e c h  kołach i to 
osobiście albo też za pomocą poczty. Pocztą wyse- 
łać należy listy pod adresem prezesa komitetu wybor­
czego, którym jest prezydent- miasta* a który ftmkcyę 
tę poru czy Ł radcy Fischerowi. ‘ - - -

Nastąpiło kilka iuterpelacyj, pó eżem imieniem ko- .• 
mjtetn przedstawił zgromadzonym p. D o ł ż y c k i listę 
kandydatów.

W kole I. proponowani na ezłonków: B a c z e w -  
s k i  Józef Adam, fabrykant, B o h d a n o w i c z  Anto­
ni, właściciel dóbr, M a r y n o w s k i Edward, dyrektor 
banku, Ż e i t l e b e n  Jan, przedsiębiorca górniczy; —  
na zastępców zaś: dr. H o 1 z e r Wilhelm, adwokat, 
Ł o z i ń s k i  Edmund, właść. dóbr i przedsięb. nafto­
wy, M a r k i e w i c z  Stanisław, kupiec oraz W i n i  a rz 
Karol, właściciel drukarni.

W kole fl-giem na członków: C h o ł o n i e w s k i  
Stanisław, architekt, dr. G ó r e c k i  Władysław, ad­
wokat, I h n a t o w i e z Jan, przemysłowiec i L i 1 i e n 
Adolf, właściciel realności i kantoru; —  na zastępców 
zaś pp.: J o n a s z  Maurycy, właściciel realności i kan­
toru, M a c h a n Edward, właściciel realności i mecha­
nik, dr. M a x  Henryk, adwokat oraz W e x  Adolf, 
emeryt, inspektor kolejowy.

Obie listy przyjęto, poczem adw. dr. K r a t  t e r 
domagał się, aby listy kandydatów zostały, rozesłane 
wszystkim wyborcom, inź. M a ś l a n k a  zaś zapyty­
wał: czy kandydaci, umieszczeni na liście koła I I .  na­
leżą faktycznie do tej grupy podatkoweów.

Po odpowiedzi przewodniczącego posiedzenie za­
mknięto.

Z  teatru. Prawdziwą „wieżą Babel “ było wcie­
rajsze przedstawienie znakomitej opery Bizeta. „Car­
men^. W dziwną n i e h a r m o n i ę  łączyły się słowa 
pięknych aryj, wygłaszane po polsku, czesku, a nawet 
po francusku. Szczególną. uciechę polskiej publiczności 
sprawiała szczególniej pni H e l l e r ,  która sztukę, mie­
szania języków —  doprowadziła do tego stopnia do­
skonałości, że śpiewała jedną aryę po polsku, drugą 
po francusku, eo wprawdzie .świadczyło o znakomitej 
jej pamięci, czy jednak zachwyciło słuchaczy —  wąt­
pimy.

O wczorajszej operze, nie wdając się wcale w.kry 
tykę artystyczną, możemy powiedzieć Jylko tyle, ż* 
„przeciętny" Lwowianin nie rozumiał jej wcale. Jeżel 
tego rodzaju sukces wystarczy dyrekcyi teatru .—  gra 
tulujemy.

Raut dzisiejszy w Kole literackiem zapowiad 
się świetnie. Współudział w części wokalnej zapewnili . 
p. Arklowa i p. Górski, —■ w charakterze deklamator 
ki zaprezentuje się sympatyczna artystka sceny Iwo w 
skiej p. Nałęczówna. Kierownictwo artystyczne rautu 
spoczywa w doświadczonych rękach prof. Niewiadom­
skiego i Neuhausera.

Wybory do kahału odbywały się w ciągu 
dni ostatnich. Z historyi ich godną jest zanotowania 
walka, jaka odbywała się pomiędzy ortodoksami a mło­
dymi postępowcami, którzy, korzystając z nowej ordy- 
nacyi, powiększającej liczbę reprezentantów z 21 na 
30-stu —  chcieli choćby w malej na razie ilości wejść 
do tego „zaczarowanego" koła i wpłynąć na zmianę 
zajmowanego dotychczas przez kahał kierunku.. Naj­
większe szanse wygranej zdawali się mieć postępowcy 
w kole trzeciem, ale niestety i tutaj zyskali tylko je ­
den mandat. Szanse chwiały się pomiędzy drem Aschke- 
nazym a drem Lilienem, ponieważ jednak dr. Asęhke- 
nazy rezygnuje utrzyma się więc zapewne dr. 
Lilieu.

Pojedynek na szable odbył się wczoraj 
w. południe we Lwowie, a koniec jego był najłatalniej- 
szym, bo nastąpił aż w policyi. Sprawa rozgrywała 
się pomiędzy akademikami. Wskutek zajścia w jednej 
z lwowskich kawiarń przyszło do wyzwania. Z jednej 
strony stawał akademik K. nader sympatycznie widy­
wany w szerokich kołach lwowskich, —  z drugiej bursz 
niemiecki z CzernioWiec. W starciu zostali obydwaj 
ranni, jeden nawet dość ciężko. Sposób, w jaki do­
wiedziała się.policya o/pojedynku, był nader prosty. 
Dorożkarz, wiozący kilku młodych jegomościów wraz 
z przyborami pojedynkowymi, domyślił się wszystkiego 
i dał znać najbliższemu stójkowemu , którego spotkał 
na drodze. Policya wtargnęła do wskazanego jej po­
mieszkania, dość jednak późno, bo już po odbyciu się 
pojedynku. Wszyscy obecni, z wyjątkiem ciężko ran­
nego —  zostali aresztowani, szable zaś skonfiskowano.
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Kroniczka urzędnicza. Urzędnicy techniczno- 
-leśni mają jeden wspólny statut na całą Austryę. 
Agendy techniczno-lęśne w całej Austryi przydzielone 
są 8 dyrekcjom, z których dwie dyrekcye lasów, 
t. j. oddz. I. i oddz. II. istnieją w Galicyi, obie we 
Lwowie.

Obecnie zarządzono niektóre zmiany w persona- 
lu, które chociaż nieznaczne, jednak najkorzystniej, 
dla Galicyi wypadły, a mianowicie: Istniało dotychczas 
42 posad asystentów . w X. randze płacy, 36 posad 
elewów adjutowanych i 7 posad ., takich nieadjutowa- 
nych, ż . czego na obie galicyjskie dyrekcye lasów wy­
padało : 11 posad asystentów, 9 posad elewów adju­
towanych i 2 posady elewów nieadjutowa,nyck. Obe­
cnie ma być 46 posad asystentów, 28 posad elewów 
adjutowanych i 10 posad elewów nieadjutowanycb, 
z tego wypadałoby na obie galicyjskie dyrekcye la­
sów 13 posad asystentów, 7 posad adjutowanych i 3 
posady elewów nieadjutowanych. (Oaz. urzędn.)

Rekonstrukoya rątuaza. Wskutek ogłoszo­
nego konkursu, nadesłano ogółem trzy plany na przy­
ozdobienie ratusza lwowskiego, i dobudowę sali d a 
Rady . miejskiej. Jeden z nich zaopatrzony jest goił em 
„Lwówianjn", drugi „Do wyboru44, trzeci wreszcie me 
ma żadnego godła, zaopatrzony jest natomiast mono- 
gramem ujętym w koło emblematami technicznemi.

Jeden z tych planów już na pierwszy rzut oka 
nawet niefachowego wyróżnia się dodatnio.

Oprócz tych trzech projektów nadesłanych na kon­
kurs istnieje jeszcze czwarty ^cyalny, opracowany 
przez urząd budowniczy miejski, resp. inżyniera tego 
urzędu p. Łużeckiego -  nawiasem mówiąc bardzo 
piękny. Po rozstrzygnięciu konkursu, co nastąpi nieba­
wem ; będzie miała komisja w nagromadzonych i ofi­
cjalnych projektach sporo materyału do orzeczenia 
o przyszłym kształcie siedziby miejskiej reprezentacji. 
P o n i e w a ż  samo przyznanie premii nie przesądza sprawy,
tak iżby ściśle wedle nagrodzonego planu miała się od­
b y w a ć  rekonstrukoya, więc możliwem jest także, że 
z koinbinacyi projektów powstanie ten plan, wedle któ­
rego cała praca zostanie wykonana.

Z  „Koła literacko-artystycznego". W śro­
dę, dnia 23 bm. odbędzie się w Kole raut, urządzony 
staraniem profesorów Franciszka Neuha.usera i Stani­
sława Niewiadomskiego, z łaskawym współudziałem 
pań: Teresy Arklowej, Wandy Nałęczównej, Heleny 
Ottawowej, tudzież, pana Gabryela Górskiego. Zapro­
szono. irównież do współudziału chór męski gal. Towa-. 
rzystwA muzycznego. Początek o godzinie 8 wie­
czorem. Dla-panów strój balowy. Wstęp dla członków 
Koła z rodzinami, oraz dla osób przez nich wprowa-

Józef Śliwiński, słynny pianista, daje u nas 
koncert dnia 28-go bm. Zamówienia przyjmuje księ­
garnia pp. Gubr.ynowicza i Schmidta.

Kroniczka stryjska. Poseł do Rady państwa 
ze Stryja, .dr. Gustaw Roszkowski, dnia 12 b. m., 
w sali resursy, na cele dobroczynne, przed licznie ze­
braną publicznością wygłosił odczyt: „O dążeniach do 
utrzymania pokoju w Europie".

Tegoż samego dnia w stow. :„Znicz“  poseł Jan 
Kozakiewicz mówił o Rewolucji 1848 r.

Dnia 1 9  i 2 0  bm. w u d e k o r o w a n e j  h a l i  maszyn
tut. warsztatu kolej., urządzono 2 koncerty, z których
iochód''przeznaczono na budowę domów, kolonii waka­
cyjnej, na Czytelnię i .muzykę kolejową.

Zeszłego tygodnia koło Rynku i P™? ^  Lwow­
skiej powstały ognie, . które udało się wkrótce zioKaii-
zować i ugasić. Szkoda nieznaczna. ,

Łuny pożarowe, które często w i d a ć  wr . y. 
fltryja>, każą przypuszczać

rządzanych przez pożary po wsiach w tutejszym po­
wiecie. ' .

W niedzielę odbędzie się walne zgromadzenie 
członków Tow. zaliczkowego i Tow kredytowego. 

Sądy przemysłowe w Austryi mają, jak
wiadomo, z dniem 1 lipcą b. r. wejść w życie. Gdy 
jednak ustawa zaprowadza je tylko fakultatywnie, po­
zostawiając uznaniu ministra, sprawiedliwości, gdzie 
i dla jakich przemysłów mają one. być zaprowadzone —  
przeto wiedeńska komisya centralna dla austryackich 
stowarzyszeń zawodowych rozpoczęła rozległą agltasyę 
w tym* celu, aby ile możności wszędzie sądy t,e we­
szły W życie.

^  wydanej w tym celu odezwie oświadcza ko­
misya,. że „obowiązkiem naszym jest działać w tym 
kierunku, ażeby sądy przemysłowe nietylko wtedy zo­
stały utworzone, kiedy minister sprawiedliwości za sto­
sowne to uzna, ale wszędzie tam, gdzie to jest po- 
trzebnem i gdzie tego interes robotników wymaga. 
W tym celu potrzebną będzie wielka i energiczna agi- 
tacya, którą zresztą sama ustawa umożliwia, skoro 
w § 2 orzeka, iż stowarzyszenia i korporacye prze­
mysłowe mogą ministerstwu sprawiedliwości przedkła­
dać wnioski o tworzenie sądów przemysłowych".

skutek rpzpoczętej w ten.sposób agitacyi, urzę­
dowa Wiener Zęitung w sobotnim numerze zamieszcza 
oświadczenie, mające agitację uspokoić. Zapewnia te- 
dy, że między interesowanemi- W tej sprawie minister­
stwami ód dawna już toczą sie rokowania o wydanie 
rozporządzeń wykonawczych. Zupełnie...gotowe są już 
rozporządzenia o wyborze asesorów dó!, tych sądów 
i ich zastępców,, o powoływaniu tych asessorów do 
posiedzeń sądu przemysłowego i sądu apelacyjnego 
dla spraw przemysłowych, niemniej jak regulamin 
dla tych sądów. Wczesna publikacja tych rozporządzeń 
jest zapewniona. Są też już rozpoczęte —  od listopa­
da —  dochodzenia co do ..tego, gdzie sądy te mają 
być zaraz aktywowane.

Kroniczka petersburska. Zarząd kolei mo­
skiewsko - kazańskiej wydał rozporządzenie, mocą któ­
rego urzędnicy kolei, pobierający, mniej uiz l -500 rs- 
pensyi, otrzymać mają od kolei pożyczkę w wysokości 
pobieranej pensyi rocznej ńa budowę mieszkań przy 
linii tejże kolei.

Departament lekarski organizuje komitet, złożony 
z lekarzy, który ma zbadać wszystkie miejscowości 
w Rosyi, dotknięte, trądem, a to.W celu opracowania 
środków zapobiegawczych szerzeniu się zarazy.

Ministerstwo rolnictwa ma zamiar wysłać do 
Włoch specjalistę, w celu óhznajómienia się z upra­
wą konopi i z przemysłem powróźniczym.

Fabryki zapałek fosforowych, urządzone nie we­
dług przepisów dla wyrobu t; zw. zapałek bezpieczeń­
stwa, będą zamknięte przymusowo przez władze.

Projekt samorządu ziemskiego na Kaukazie ma 
być rozstrząsany już za kilka • tygodni przez sfery .de- 
cydujące,' "  \ \ , ‘ . /  . / \ '

Zfjparę tygodni, od będ ę  \sję ,w  Petersburgu 
zjazd właścicieli .fabryk cementu, w celu omówienia 
spraw fachowych. W', obradach wezmą udział ró- 
wnież inżynierowie, zatrudnieni ■ w fabrykach cementu.

Ministerstwo skarbu, , pragnąc wspierać rozwój 
przemysłu, zamierza uprzystępnić kredyt właścicielom , 
drobnych zakładów górniczych, fabryk pomniejszych 
i t. p.

Spodziewają się w stolicy Rosyi przybycia sła­
wnego astronoma francuskięgo Kamila. Flainmariona, 
który tu ^zapewne wrygłosi kilka zajmujących odczytó w

Ciekawą wiadomość. .podaję Orłowski IIiestnik: 
Przez Briańsk przęchędzą na zachód znaczne ilości 
świń pasionych. Choć p r z e s y ł a n e  są koleją, nierzadko

jednak zdarza się. że w drodze giną, a wtedy 
w Briańsku władza sanitarna każe je zakopywać. Za­
kopywano je niedaleko staęyi, a jeden z niższych ofi­
cjalistów kolejowych odkopywał je i dostawiał do miej­
skich masarń. W ten sposób karmiono Briańsk kieł­
basami ze zdechłej trzody przez lat 8, jak wykazało 
śledztwo. Pomysłowego urzędnika i masarzy obecnie 
pociągnięto do odpowiedzialności sądowej.

Zmarli we Lwowie:
Dnia 15 marca b. r .: Trusiak Józef, syn zaro­

bnika, 9 dni, brak sił żywotnych. —  Rosh&r Chaje, 
właśc. realności, lat 59, wada serca. —  Łopatka Teo­
dor, żołnierz 24 pp., lat 24, gruźlica płuc. Foxa 
Józefa, córka zarobnika, 1 godz., zanik ogólny; —  
Bruuiewicz Auna, więzień zakt. kam., lat 40, gruźlica 
płuc. ■— Komańska Anna, córka dozorcy domu, 1 rok, 
zapalenie opłucnej. —  Brycka Franciszka, zakonica, 
lat 90, uwiąd starczy. —  Biedrycka Marya, zarobnica, 
lat 40, udar mózgu. —  Bida Ilko, zarobnica, lat 45, 
zapalenie opon mózg. —  Heinrich Franciszek, kowal, 
lat 29, gruźlica. —  Oziog Józef, uczeń murarski, lat 
19, gruźlica. —  Rudaniecki Jan, parobek, lat 40, za­
palenie otrzewnej. —  Milawska Marya, żona zarobni­
ka, lat 50, gruźlica. —  Kramer Katarzyna, żona za­
robnika, lat 38, gruźlica. —  Sira Zofia, przy matce, 
5 mies., zapalenie płuc. —  Muzyka Jan, syn zarobni­
ka, lat 4, brak sil żywotnych. —  Ochocka Józefa, 
córka zarobnika, lat 6, dyfterya. —  Trzy wypadki 
śmierci przedwcześnie urodzonych. —  Razem 20 
osób.

™ , U  1 _________
Repertuar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 
W środę (po raz 3) „Turniej", dramat w 5 akt, 

St. Kozłowskiego.
W czwartek „Dalibor", opera w 3 akt. Franc, 

Smetany.
W piątek popoł. o g. pół do 4 (przedstawienie 

popularne po cenach zniżonych) „Dzwon zatopiony1*, 
baśń dram. w 5 akt. Hauptmana. —  Wieczorem o g. 
pół do 8-mej „Carmen", opera w 4-ech aktach 
Bizeta.

„Przewodnika przemysłowego", organu
Tow. zachęty przemysłu krajowego, wyszedł nr. 6 
i zawiera następujące artykuły: „Jeszcze w obronie
przemysłu krajowego", „Sztuka i przemysł", „Kamień 
trembowelski", „Wynalazki Szczepanika", „Nowy spo­
sób kolorowania papieru", „Izba handlowa krakowska 
w sprawie szkolnictwa handlowego" —  tudzież obfitą 
kronikę.

„Rodziny i Szkoły" Nr. 5 zawiera: Ankietę dla 
reformy szkół średnich (sprawozdanie o prywatnej an­
kiecie w Wiedniu, mającej na celu program pozytywi­
stycznej szkoły średniej). —  Higiena pracy umysłowej. 
—  Z pedagogiki amerykańskiej (aforyzmy). —  Nauka 
obu języków krajowych w szkołach galicyjskich. —  
Sprawy szkół ludowych i seminaryów nauczycielskich 
w Sejmie. —  Niezwykłe zjawisko. —  Bolesław Siniały 
i ubogi żak szkolny. —  Wiadomości potoczne.

Rozstrzygnięcie konkursu malarskiego. 
Onegdaj w Warszawie rozstrzygnięto ogłoszony przez 
Tow zachęty sztuk pięknych konkurs z legatu śp. Jó­
zefa Kury ero wa. Nagrodę, wynoszącą rubli 360 roz­
dzielił komitet Tow. między dwóch artystów: Józefo, 
Rapackiego za tryptyk pt. „Dola robotnika" i Henryko 
Piątkowskiego za obraz alegoryczny „Powiew śmierci". 
Oprócz tego z 32 dzieł, nadesłanych na konkurs, wy­
różnili sędziowie kilka obrazów Weyssenhoffa, Stankie- 
wiczówny, Zarembskiego i Miłosza Kotarbińskiego.

18)

Powieść
przez

Wincentego hr. Łosia.

Odetchnęła! Nie! me spostrzegli m c . M o  la
3. przebywać w ^ ie e ie . w yobi^en, . co j ą  g  
>1 ?!mih nęciło. Wspomnienia, choć P ^ w e ,  cno 

jej wnętrznościami, tłoczyły się 
y Jieilial dziwaczną przyjemność. • -

tea  fiożniatyu. ten Edwardzki, t e  dwa^słowa, 
y  spowodowały wylanie się tej rzeki m stąd i n 
|dvrwącej, jaką jest przeszłość. Czasem cicho 
dwie szemrze, czasem z byle przyczny wylew , 

brzegi, szumi i niszczy. Bo co za 
Edwardzki, by j ą sprowadzić po la to *  tyta 

i miejsce, któremu zawdzięczała cafe s ^  tna 
dolę. Trzeba'było być taką pozydywną, rzutną, 

jego natura, by taki plan W głowie s|9 W » . ? - • :
cie. Sprowadzać ją-tom, gdzie._prZ®^[r„■ życia, 
iszfe - 1 najstraszniejsze momenty swe» . • . .
D jfiż to nią kołysały najśmielsze 
ą dręczyły najstraszniejsze wyrzutj _ 
wadzono ją  tam. na starość, gdzie złozy .
e najpiękniejsze dnie i skarby czystej a 
fi. Sprowadzać ją  tam, gdzie dogorywał 
, który j e j . najwięcej zrobił na świecie z » 
jręgo, ojciec Gutka. Jakie ona go kochała, jaąz 
go kochała w tej szczególnie chwili, W ^orej 
ała się matką jego syna, a którą on właśnie 
aŁ bv n  odepchnąć, . ,
ŚeFce jej bić przestało. Uczuła łzy, °d 

t do ócz z taką. gwałtownością, i i  przy­
dała możliwości wTstrzymama ich.

trwogą Spojrzała na męża i syna i załkała 
róvvnóćżeśńie. To załkanie .skierowało ich wzrok 
w jej stronę w chwili, gd|: pierwsze łzy wydobywały 
się z zą powiek. ...■

—  Żono! —• krzyknął pierwszy Daniłowicz, 
zrywając się jak oparzony, cały w trwodze bezmier­
nej, malującej się na jego obliczu.

—  Mateczko! —  . szeptał Gutek, szukając jej
dłoni.

Zaczęły , się prośby, pytania, nalegania. Daniło- 
wicz posyłał po doktora. ąGutek>klęcząc, połykał łzy 
matki, strumieniami. wylewające : się z jej jasnych, 
wesołyęli oczu.

Biedna kobieta robiła wysiłki, by uspokoić te 
dwa serca nadmiernie ją  kochające.

Te łzy pochodziły z nadmiaru szczęścia przy 
takim mężu, przy takim synie.

Ale to ich nie uspokajało. Oni chcieli wiedzieć 
tę ich przyczynę, któraby im obu do przekonania 
trafiła. Wypytywali, badali ż bezwzględnością kocha-

 ̂ Nieszczęśliwa kobieta między niemożliwością 
powiedzenia, prawdy, a poczuciem, że tylko prawda 
mogłaby ich przekonać, zdóbyła się na wyznanie.

Wśpomnienia ją owładnęły. Przyszła jej myśl, 
jakby W tym dniu uroczystym, w którym Gutek dzięki 
ojcowskiej opiece Daniłowicza,. stawał się człowie­
kiem, był szczęśliwy jego ojciec, jego prawdziwy 
ojciec, ten szef biura dyrekcyi szczegółowej Lubel­
skiej, zmarły i pochowany tamie.

Oblicze Daniłowicza pokryło się bezmiernym 
smutkiem. Zrozumiał łzy żony teraz i uwierzył, że 
mówiła prawdę. Rzucił kapelusz i rękawiczki. Już 
po doktora nie pójdzie... Ah! jakże on był nieszczę­
śliwym w tem głupiem' ale Silnem przekonaniu, że 
on, a nie tamten, był prawdziwym ojcem Gutka.

Młodzieniec widział i rozumiał, co się działo 
w sercu ojczyma. Przypatrywał mu się długo z wy­

razem na twarzy bezbrzeżnej wdzięczności i przy­
wiązania.

—  Ojcze 1 —  zawołał, otwierając ramiona —
0 cóż ci chodzi? Ja mam dwóch Ojców. Kocham 
tego, któremu zawdzięczam światło życia, ale kocham 
jeszcze bardziej tego, który mnie przez życie pro­
wadził, co złe, co dobre uczył który mnie zrobił 
człowiekiem, godnym jego ojcostwa.

—  Gutkul —  ryknął stary Daniłowicz i rzu­
cił się w te otwarte ramiona pasierba.

Tymczasem uspokoiła Się pani Irma, a oni już 
nie pytali o przyczynę łez, tylko do śmieszności się 
wysilali, by jej ruchliwy umysł na inne sprowadzić 
tory.

Obaj instynktem i wzrokiem się porozumieli
1 uznali, iż zainteresowanie się jej Rożniatynem i tych 
k:lka miesięcy lata, będzie najiep&zym sposobem na­
dania innego kierunku jej myślom.

—  Bo widzisz mateczko —  mówił Gutek, zna­
jący bezgraniczne panowanie swych gustów w do­
mu. —  Ja jestem bardzo za tym Rożniatynem. Bo 
ty nie uwierzysz, jak ja lubię tę prawdziwą, swobodną, 
cichą wieś. Żadne z tych letnich renomowanych 
schronisk, nie daje tego, ćo daje wieś. Taki Rożnia- 
tyn, dopiero  ̂co wyniesiony do godności miejsca kli­
matycznego i leczniczego, może szczególnie wT pierw­
szym roku przedstawiać wieś z całym swym urokiem 
ciszy i swojskości, przestrzeni ze swein tłem nie 
poszpeconem mieszczańskiemi typami i gustami.

—  Co mnie w tym chłopcu dziwi podjął tu 
Darniowi^ głosem, jaki miał specyalnie dla\vażnvck 
społocznyck kwestyj, które omawiać i dyskutować 
lufeał -  to to zamiłowanie wsi. Matka je -o  nocho- 
dzi z rodziny mieszczaóskiei. oieiec rów nik o  
wdopodobnie i dziadowie. ten
to musi być atawizm... atawizm? bo

C. d. n,
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Tygodnik finansowy.
Przegląd giełdowy.

Wiedeń, 21 marca.
Po bardzo slabem rozpoczęciu zamknięto ubie­

gły tydzień giełdowy znacznie lepszymi kursami przy 
niewątpliwie pomyślniejszem usposobieniu. Wprawdzie 
nie zaszło w polityce zagranicznej nic tak wybitnego, 
złego lub dobrego, co by mogło wskazywać na za­
sadniczą zmianę aktualnego położenia, lecz spekula­
cya, a z nią i dyplomacya zyskała cały tydzień, 
który wystarczył do uspokojenia zbyt rozgorączko­
wanych umysłów i dał dość czasu do chłodniejszego 
ocenienia sytuacji.

Do spokojniejszego zapatrywania i większej 
rozwagi, może się zaś specyalnie dla giełdy wiedeń­
skiej przyczynić w znacznej mierze przebieg rozpo­
czynającej się kampanii parlamentarnej, mającej dla 
tutejszych stosunków politycznych niezwykle donośne 
znaczenie. A jakkolwiek nie ulega wątpliwości, że 
na giełdzie tutejszej kursa targów w Paryżu i w Lon­
dynie bardzo znacznie ważą, należy przecież przy­
znać, że jeszcze daleko większe znaczenie ma dla 
giełdy wiedeńskiej normalna działalność parlamen­
tarna a przedewszystkiem zawarcie ugody austro- 
węgierskiej.

Snadno można też przypuścić, że głównym mo­
mentem najbliższego rozwoju kursów giełdowych bę­
dzie wzgląd na akcyę parlamentarną, od której po­
stępu zależeć będzie niewątpliwie postępowanie tu­
tejszej spekulacji, której dotychczasowe prawidłowe 
zachowanie pod każdym względem należy z całym 
naciskiem zaznaczyć.

Czas byłby najwyższy, aby w stosunkach we­
wnętrznych państwa, nastąpił już raz stanowczo po­
myślny zwrot, aby giełda nie potrzebowała żyć w o- 
czekiwaniu z dnia na dzień w ciągłej niepewności, 
zabijającej każdy żywszy ruch i niedopuszczającej 
do zrealizowania choćby najskromniejszych projektów. 
Banki tutejsze mają ich też podostatkiem, tylko nie 
znachodzą sposobności, by się niemi zająć, gdyż wszy­
stko, i wszystkich wiecznie absorbuje polityka,

W  tych warunkach muszą banki poprzestać na 
załatwieniu zwykłych interesów i w tym roku zu­
pełnie normalnie się rozwijających. Jedyny interes, 
którym mogły się zająć w ostatnich dniach, była 
subskrypcya na 4 %  gazową pożyczkę m. Wiednia 
w kwocie 60 milionów koron po kursie 99.30 za 100. 
W  pożyczce tej banki tutejsze jednak udziału wziąć 
nie mogły, gdyż wrogie występowanie tutejszych mo- 
ź no władco w miejskich przeciw bankom wiedeńskim, 
wszędzie i przy każdej sposobności, wykluczały 
z góry pośrednictwo tutejszych instytucyj bankowych. 
Jeden tylko Anglobank a w ostatniej chwili także 
Bankyerein, zdeeydowały się na przyjmowanie udzia­
łów i wybawiły tern gminę wiedeńską z fatalnej sy- 
tuacyi, gdyż zdołały zebrać około 30 milionów koron, 
podczas gdy gminą w centralnej kasie i wszystkich 
gminnych kasach oszczędności, doszła raptem do 
czterech milionów. - Ta śmiesznie nizka kwota, to 
chyba największe upokorzenie, jakiego gmina na polu 
własnej polityki finansowej doznać mogła.

Zapewniają wprawdzie ofieyalnie, że w samym 
Berlinie pokryto pożyczkę dwukrotnie; nie należy 
jednak zapomnieć, że subskrybeya odbyła się w ban­
ku niemieckim, który jako chwilowy bankier gminy 
wiedeńskiej musi podać przez wzgląd na swego klienta 
i swój własny interes jak najświetniejsze cyfry, choć­
by w nich prawdziwe były tylko — zera. W  tych 
warunkach nie interesowała się też spekulacya naj­
nowszą pożyczką wiedeńską i zwróciła na polu ban­
ko wem całe zainteresowanie na akcye laenderbanku, 
który między innymi przedmiotami obrad walnego 
zgromadzenia postawił na porządku dziennym także 
powzięcie uchwały co do użycia zwyczajnych i nad­
zwyczajnych rezerw bankowych. Rozchodzi się zaś o 
wcale pokaźną sumę, bo przeszło 9 milionów zł., z 
których bardzo znaczna część będzie musiała służyć 
na odpisanie ogromnych strat, poniesionych przez laen- 
derbank w ostatnich kilku łatach.

Spekulacya nie może się jednak zoryentować 
ani co do przedsiębiorstw, z których laenderbank 
zamierza się wycofać, ani też co do wysokości kwot, 
na ten ceł użyć się mających. W  ostatnich dniach 
przeważało co do oceny tajemnic bilansowych uspo­
sobienie korzystniejsze a kontrmina widziała się znie­
woloną przystąpić do krycia licznych pozycyj zniż­
kowych, co spowodowało dość znacznie podwyższe­
nie kursu. Ten wzgląd był niewątpliwie jedynie de- 
cydujący, gdyż wysokość a raczej skromność dywi­
dendy wynoszącej całych ośm zł., nie miała tu naj­
mniejszego wpływu.

Znaczniejsze zainteresowanie wywołały prócz 
tego akcye węgierskich kopalń węgła wskutek do­
niesień o zamiarze utworzenia kartelu między naj- 
zmiczmejszemi górno-węgierskiemi kopalniami. Intere­
sowane koła twierdzą wprawdzie, że nie rozchodzi 
się o kartel, któryby śrubował ceny według upodo­
bania, lecz tylko o zupełnie niewinny syndykat po­
wstać mający w celu uregulowania stosunków wza­
jemnej produkcyi, oraz konkurencyi, szczególnie 
z uwagi na Peszt, jako najznaczniejsze miejsce zbytu. 
Dni wyrównania różnić w produkcyi, . miałby syndy­

kat nadto być tak dalece ofiarnym, że z własnych 
funduszów chce wyznaczyć premie dla eksportu wę­
gla za granicę, głównie na Bałkan. Projekty syndy- 
kackie miały na razie dla sfer wtajemniczonych wcale 
nie zły skutek, gdyż kursa akcyj odnośnych towa­
rzystw poszły bardzo silnie w górę, jakie zaś będą 
dalsze następstwa, okaże najbliższa przyszłość.

W innych, prócz wymienionych efektach ruch 
był wcale niezuaczny a obroty bardzo średnie, uspo­
sobienie zyskało jednak na utrwaleniu i może wydać 
wcale dodatnie rezultaty, jeżeli tylko pp. W olf i sp. 
przestaną uważać parlament austryacki za karczmę 
germańską.

Giełda berlińska była korzystnie usposobiona i 
nie dała się zanadto owładnąć kombinacyom polity­
cznym. I)o lepszego usposobienia przyczyniło się 
w pierwszym rzędzie potanienie eskontu prywatnego 
oraz bardzo silna tendeneya działu bankowego, który 
nadawał lepszy kierunek całemu targowi. Mimo to 
pozostawia ruch na giełdzie berlińskiej jeszcze wiele 
do życzenia, szczególnie na targu kolejowym, któ­
rego słabe notowania nie są wstanie ruszyć się 
w kierunku zwyżkowym. Bardzo ociężały był także 
targ dla walorów górniczych mimo dobrych wieści 
o stosunkach produkcyi węgla i korzystnych widoków 
dla produkcyi żelaza, tak z uwagi na budowę tylu 
nowych okrętów wojennych, jak też ze względu na 
znaczne zamówienia rosyjskie. Efekty lokacyjne były 
silnie usposobione po kursach mało zmienionych; 
z poznańskich notowały 4 %  listy zastawne 102*50; 
3 720/o 100*50, 3°/c 92*50, 372 obligacye prowineyo- 
nalne 101, pożyczka poznańska 100*60. Z pomiędzy 
rent zagranicznych notowały wyżej rumuńskie, me­
ksykańskie i włoskie, niżej argentyńskie i brazy­
lijskie.

Giełda paryska nie może przyjść do siebie po 
olbrzymich stratach, poniesionych wskutek silnego 
spadku walorów hiszpańskich, w pierwszym rzędzie 
zaś Exterieurów, które chwilowo spadły aż na 52*25, 
wywołując formalną panikę. Pod koniec tygodnia sy- 
tuacya się połepszyła a Extcrieury wyszły na 55, 
głównie wskutek ofieyalnej zapowiedzi o wypłacie 
najbliższego kuponu; jak tam wyglądać będzie zna- 
stępnemi, na to może dać odpowiedź chyba tylko 
wyrocznia delficka.

Rozumie się, że wszystkie renty zagraniczne 
spadły w kursie, choćby już dla. towarzystwa; w kie­
runku odwrotnym wyszczególniły się tureckie i serb­
skie walory; 3%  renta francuska 103*15, przeszło
0 procent niżej. Wszystkie inne walory były również 
słabsze, najbardziej akcye min złota w związku 
ż kursami targu londyńskiego, dla min bardzo słabo 
usposobionego z uwagi na dość niepokojące wiado­
mości o stanie rzeczy w Trafisvaalu. Zdaje się, że 
znowu zanosi się na ponowne zapasy między dwoma 
śmiertelnymi wrogami, Ceeilem Rhodes z jednej, 
a Pawłem Kruegerem z drugiej strony.

Koleje amerykańskie poprawiły się pod koniec 
tygodnia dość znacznie, głównie na krycie zniżko­
wych pozycyj przez baissierów amerykańskich, Mil­
waukee 92*25, Canadians 85. Targ dla rent zagra­
nicznych, wyjąwszy hiszpańskich i brazylijskich, był 
nieco lepszy, głównie z uwagi na zapowiedzianą na 
dzień 22 bm. subskrypcją na 472%  pożyczkę chiń­
ską w kwocie 16 milionów franków. Subskrypcya 
odbędzie się w banku Szangajrskim w Londynie
1 w niemiecko-azyatyckim w Berlinie, pożyczka zaś 
zwrotna w 45 corocznych ciągnieniach po kursie 
pari, służyć ma w pierwszym rzędzie na wypłatę 
reszty odszkodowania wojennego dla Japonii. ;W  in­
nych działach targu londyńskiego panował zupełny 
spokój bez znaczniejszych transakcyj, ogólne uspo­
sobienie było jednak wzmocnione, konsole notowały 
wcale dodatni kurs 112.

Giełda warszawska była w ubiegłym tygodniu 
dość ospała a ruch zmniejszony; w niektórych etek- 
tacli lokacyjnych, jak w premiowych II. emisyi z r. 
1864 i w premiowych szlacheckich nastąpiło dość 
znaczne obniżenie kursu. Natowano: listy likwida­
cyjne 100*10, premiowe z r. 1864 I. em. 285*50, 
em. II. 250*50, premiowe Szlacheckie 220, 4 7s%  za‘ 
stawne ziemskie 100*85, miasta Warszawy 100*30, 
wileńskie 100*60, 5 %  warszawskie 102*20, wileńskie 
100*90. Renta rosyjska 1Ó2.

R o z m a ito ś c i .
Bank handlowy w Łodzi obchodził nie­

dawno 25-letni jubileusz swego istnienia. Bank ten, 
założony w roku 1872, głównie za staraniem znane­
go przemysłowca łódzkiego, ś. p. Karola Scheiblera, 
posiada obecnie kapitał zakładowy w sumie 5 milio­
nów rubli. Ogólny obrót banku w roku 1872 wyno­
sił 45,300.000" rubli. Bank łódzki odegrał ważną rolę 
w dziejach przemysłu łódzkiego; posiada filię w War­
szawie, zakłada obecnie nowe filie w Radomiu, Lu­
blinie i Kielcach.

R e fo r m a  giełdowa we Francyi. W ubie­
głym tygodniu parlament francuski uchwalił reformę 
giełdową, dążącą do zniesienia kulisy, t. j. wolnego 
targu pieniężnego, ku korzyści agentów wymiany 
(Agents de cliange) uposażonych wyłącznym przywi­
lejem dokonywania transakcyj walorami, notowanemi 
w urzędowych cedułach giełd francuskich. Kulisa, 
w której po większej części operują naturalizowani 
Francuzi, ograniczona została do obrotów walorami,

nieobjętemi cedułą urzędowa. Ponieważ wszystkie 
renty państwowe, z wyjątkiem brazylijskiej, mieszczą/ 
się w cedule urzędowej, więc waioiy państwowe wy­
łączone zostały z obrotów' kulisy. Tylko akcye ko­
palniane, o ile nie są miłowane wr cedule, stanowić 
mogą przedmiot obrotów kulisy. Tym sposobem ku- 
lisyerzy zmuszeni będą dokonywać obrotów giełdo­
wych przy pomocy parkietu i dzielić się kurtażem 
z agents de change. Wobec tego, rzecz naturalna, 
że kulisyerzy zaczęli przemyśliwać o przeniesieniu 
swej działalności do Brukseli, gdzie spekulacya ma 
wolne zupełnie pole dla swych operacyj. —  Moty­
wem nowego prawa ma być dążność do unarodo- 
wieniata rgu pieniężnego, który, podług powszechnego 
mniemania, jest międzynarodowy. Według zapewnień 
ministra finansów' kurtaż będzie zredukowany z 1/s 
na V io% , co ma wpłynąć, według p. Cochery, na 
powiększenie ilości obrotów. Cała nadzieja kulisy 
spoczywTa jeszcze na słabej podstawie, że senat nie 
zatwierdzi tej uchwały parlamentu.

Towarzystwo kredyt, ziemskie w War­
szawie. Zakończyły się trzechtygodniowe obrady 
władz Towarzystwa kredytowego ziemskiego w W ar­
szawie. Najważniejszą sprawą, w roku bieżącym, był 
wniosek władz Towarzystwa, co do udzielania, poży­
czek na drobne posiadłości ziemskie. Po długich de­
batach postanowiono, na razie, wniosek powyższy 
odroczyć.

Kontrakty kijowskie. Oficjalne zamknięcie 
kontraktów' wypadło tym razem jednocześnie z rze­
czywistym końcem ich. Prawie wszyscy interesanci 
rozjechali się już. Przewidywania co do obrotów zbo­
żem sprawdziły się w zupełności. Transakcyj żytem 
przyszłego zbioru nie zawarto wcale,’ pszenicą zaś 
bardzo mało. Nawret młyn kijowski zakupił nieznacz­
ną ilość zboża. Największe transakeye zawarto gro­
chem, bobikiem, makiem, lnem i rzepakiem. Chara­
kterystyczną cechą kontraktów tegorocznych jest ob­
fitość różnych prywatnych1 posiedzeń , oprócz sesj i 
Towarzystwa rolniczego, technicznego itp. Tak n. p. 
z inieyatywy odeskiego syndykatu rolniczego odbyło 
się posiedzenie gorzelników^ z gubernii południowo- 
zachodnich w kwestyi obmyślenia najlepszego spo­
sobu zbytu spirytusu, który pozostaje u gorzelników 
po zadosyćuczynieniu potrzebom rządowej sprzedaży 
trunków. Różne takie sesye ożywiły znacznie kon­
trakty i dały pewne praktyczne rezultaty. Liczne 
zebrania akcyonaryuszów cukrowni wykazały, że cu­
krownictwa znajduje się w rozkwicie. Za, rok ope­
racyjny 1896/97 wydano bardzo wysokie dywidendy 
i obiecano za 1897/98 rok wypłacić jeszcze większe. 
Dywidenda cukrowni „Skomoroszkr1 wynosi naprzj-- 
kład 73 pre.; jest to niebywałe dottęń wysoka dywi­
denda. Takie rezultaty są bardzo zachęcające, to też 
na kontraktach powstał, wśród kapitalistów miejseo- 
wych, projekt założenia kilku nowych cukrowni. —  
Transankcyi drzewem zawarto mało. Wskutek znacz­
nego podrożenia drzewra, cukrownie, które dotąd naj­
więcej drzewa spotrzebowywały, wprowadzają obec­
nie opalanie wręgiem, a niektóre, jak np. cukrownia 
Czerkaska —  opala odpadkami nafto wemi. Zjechało 
się na kontrakty wielu przedstawicieli przemysłu wę­
glowego z zagłębia dąbrowskiego i donieckiego w celu 
zawrarcia umowy z cukrowniami o dostawę wTęgla.— 
Większość cukrowni zamówiła wręgiel doniecki, gdyż 
ten gatunek okazał się tańszy i więcej go zaofiaro- 
wywano. Młyny p a iw e  zakupiły znaczne ilości wę­
gla brunatnego.

Nowe przedsiębiorstwo. W  Warszawie po­
wstało założone przez jednego z inżynierów nowe 
przedsiębiorstwo użytkowania domowych śmieci. Za­
łożyciel poświęcił długie lata badaniu i analizowaniu 
zawartości śmieci i odpadków w różnych miastach 
Europy,  ̂ a wynikiem tych badań było przekonanie, 
iż śmiecie w domach warszawskich są najbogatsze 
co do wartości części metalowych, tłuszczów, włosia, 
wełny, konopi, papieru, drzewa, szkła i t. p., co 
wszystko po rozgatunkowauiu da się zużyć jako su­
rowy materyal, lub też chemicznie spreparować i zu­
żyć na wytworzenie wielu produktów. W  tym celu 
organizator przedsiębiorstwa zakłada za miastem 
obszerne sortownie, pluczkarnie, kamerę desynfekcyj- 
ną i laboratorya do owych przetworów chemicznych. 
Przedsiębiorstwo zabierać będzie śmiecie z domów 
w ten sposób, że codziennie posyłać ma do domów 
wozy zamykane hermetycznie i ludzi z odpowiednie- 
mi narzędziami i środkami desynfekcyjnemi.

„Trust ‘ srebrny w Ameryce. Z New
Yorku donoszą, iż w Stanach Zjednoczonych przyj­
dzie zapewne do skutku „trust“ czyli syndykat 
amerjitańskich producentów srebra, mający za za­
danie tak uregulować produkcyę, ażeby nie prze­
wyższała ona zapotrzebowania. Ostatecznym celem 
„trustu“ jest podniesienie ceny srebra. Przedwstępne 
układy co do utworzenia „trustu “ zostały już ukoń­
czone.
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